Bocian w pigułce 
Joanna Pielużek – uczennica klasy III b gimnazjum

Od tego się zaczęło - W poszukiwaniu bocianich gniazd 

Wakacje 2004 roku. Od pierwszych dni wakacyjnej laby penetrowałam najbliższe okolice  w poszukiwaniu bocianich gniazd. Wyszukiwanie gniazd poza sezonem lęgowym to stosowna pora. Pozwala lepiej poznać teren, a to ułatwia przeprowadzenie właściwej kontroli. Zlokalizowane gniazda zaznaczyłam na planie i opisałam. Odwiedzałam „swoje” gniazda i obserwowałam. W notatniku zapisywałam ważne wydarzenia z bocianiego życia. Efekty lęgu bocianich par (rozrodczość „mojej” populacji), zwyczaje bocianie, żerowiska i sposób polowania, a nawet skład bocianiego menu. 

Sposób prowadzenia obserwacji dyktowały warunki terenowe, pogoda, możliwości czasowe oraz zagęszczenie populacji bociana białego w okolicy moich penetracji. 

Rozprza to druga co do wielkości gmina powiatu piotrkowskiego. Zawęziłam teren inwentaryzacji gniazd bocianich do najbliższych okolic: Niechcic, Giesek, Świerczyńska, Truszczanka, Wronikowa, Cieślina, Wilkoszewic i Białej Róży. Skontrolowałam 7 gniazd i kilka bocianich żerowisk. 

Obserwowałam bociany przez trzy lata. Początkowo sama, ale już wkrótce zaczęła towarzyszyć mi Magda i inni koledzy (sporadycznie). Dokładnie poznałam i opisałam losy 3  bocianich par. Zaprzyjaźniłam się z nimi. Miałam nadzieję, że w następnym roku powrócą do swoich „rezydencji”                  i znowu będę je mogła 'podglądać”. 

Wyniki obserwacji są interesujące i mogą stanowić źródło wiedzy o biologii tych sympatycznych ptaków. 

Suche lato 2006 okazało się sukcesem lęgowym dla lokalnej populacji.

„Swoje” tereny penetrowałam rowerem. Poznawałam okolice, florę i faunę typową dla łąk, dolin rzecznych i terenów podmokłych. Miałam stałe trasy rowerowe tzw. „szlak bocianich gniazd”. Często na terenowe obserwacje wyjeżdżała ze mną spora gromadka miłośników przyrody. Oprócz obserwacji przeprowadzaliśmy wywiady z mieszkańcami wsi, w których były bociany. Prawie w każdej wiosce miałam znajomych (koledzy z klasy i ze szkoły) i dlatego zebranie informacji nie stanowiło żadnego problemu. 

Okazało się, że bocian cieszy się ogromną sympatią mieszkańców odwiedzanych wiosek. Z ptakiem tym wiąże się wiele przesądów i lokalnych legend. Od dawna mieszkańcy wsi podglądają swoje bociany, śledzą losy bocianich rodzin i z niecierpliwością oczekują na ich wiosenne przyloty. Moja kronika wzbogaciła się o cenne zapiski. 

Z zapartym tchem słuchaliśmy opowiadań o losach bocianich rodzin, o narodzinach i tragicznej śmierci, o walkach w obronie gniazda, a nawet o losach Kajtka, który przezimował w Polsce (był za slaby, żeby podołać trudom podróży). Wiosną zbudował swoje gniazdo i założył własną rodzinę. Dochował się trzech potomków, a pod koniec lata, w towarzystwie innych kuzynów, odleciał do Afryki. 

Zimowanie pojedynczych osobników w naszym kraju nie jest niczym nadzwyczajnym. Odbiega co prawda od normy, ale nikogo już nie dziwi. Dopóki ptak ma pokarm, mróz mu nie zagraża i dlatego zimujące w Polsce bociany należy dokarmiać. 

„Moje” (a później już „nasze”) bociany miały swoje imiona. Tym samym zatraciły swoją anonimowość i stały się dla nas bliskie. 

Z życia bocianiej rodziny.

Nasze bociany miały swoje gniazda na dachu stodoły, starej topoli i słupie. 

Jeden z rolników z żerdzi sosnowych zbudował platformę na której bociany rozpoczęły budowę swojego mieszkania. Platformę pod gniazdo zamontował przy pomocy sąsiadów na starej lipie, której gałęzie systematycznie przycina, aby nie utrudniały ptakom dostępu do gniazda. 

Bardzo ważna dla bocianów jest lokalizacja gniazda. Dlatego też często zdarzają się walki o gniazdo. Miałam okazję widzieć walczące bociany i trzymałam stronę „gospodarzy”. Walczyła para bocianów skutecznie przepędzając intruza. Ale nie zawsze tak kończą się walki. Opowiadał mi właściciel stodoły na której bociany uwiły w 1993 roku swoje gniazdo o tragicznej śmierci pierwszych właścicieli bocianiej siedziby. Zaatakowane bociany okazały się słabsze i uległy agresorom. Napastnicy wyrzucili jaja poprzedników i założyli własną rodzinę, a od 7 lat już stale wracają do zdobytego gniazda. Widziałam też puste gniazda, słuchałam opowieści o losach bocianich lęgów, o śmierci młodych porażonych prądem i o tragedii rodziców tracących swoje bocianie potomstwo.  

Coraz częściej bociany budują swoje gniazda na słupach energetycznych, a to prowadzi do tragicznych następstw. Niebezpieczne są dla bocianów linie wysokiego napięcia, transformatory i nieosłonięte izolatory. Najczęściej giną młode uczące się latać bociany. 

Na szczęście nie stwierdziłyśmy na swoim terenie podobnych zagrożeń. 

Obserwacje na żerowiskach.

Miejscem żerowania naszych bocianów były podmokłe, zabagnione łąki, rowy, dolina rzeki Luciążanki i Wilkoszewickie stawy porośnięte szuwarami. 

Widziałyśmy je również żerujące na polach uprawnych, nieużytkach i pastwiskach okresowo zalewanych wodą. Bociany towarzyszyły rolnikom podczas sianokosów,  w czasie orki i żniw. Wędrowały między kombajnami i innymi maszynami rolniczymi towarzysząc człowiekowi w pracach polowych. Chętnie korzystały z tych okresowych żerowisk. Łatwym łupem stawały się dla nich poranione i zdezorientowane hałasem zwierzęta. 

Przez większą część sezonu boćki żerowały codziennie na zabagnionych łąkach i tutaj była ich główna stołówka. Co jadły? Żaby, ryby, gryzonie, owady.
Najczęściej widywałyśmy na żerowisku od 3 do 7 ptaków. Były to osobniki zasiedlające pobliskie gniazdo. Ale zdarzyło nam się widzieć nawet 11 bocianów na żerowisku. Były to osobniki z różnych gniazd. Widziałyśmy też sejmik bociani. Bociany przygotowywały się do odlotu i łączyły się w stado. Sytuacja na żerowiskach jest alarmująca! Ubywa naturalnych bocianich żerowisk. Melioracje, zabudowa, zarastanie, zamiana łąk na pola uprawne, chemizacja rolnictwa, zaniechanie koszenia                      i wypalanie traw  to główne przyczyny zmniejszania się obszarów naturalnych żerowisk. 

Na żerowiskach znajdywałyśmy folię, sznurki, worki po nawozach, papier, kawałki drutu. Są one przyczyną wzrostu śmiertelności bocianiej populacji. Śmieci są poważnym zagrożeniem dla bocianów. Bociany (zwłaszcza młode) zaplątane w sznurki giną. Często dławią się one kawałkami filii czy szmat. Systematycznie organizowałyśmy akcje sprzątania żerowiska i zbierałyśmy całe worki śmieci. Mamy nadzieję, że uratowałyśmy wiele bocianich istnień. 

Uczniowie naszej szkoły angażują się w inwentaryzowanie i likwidowanie dzikich wysypisk śmieci. Bierzemy udział w akcjach „Sprzątanie świata” i „Czysta gmina”. Działania te obejmują również bocianie żerowiska i przyczyniają się niewątpliwie do zmniejszenia śmiertelności bocianiej populacji.

Zdarza się również jeszcze i w naszej okolicy wiosenne wypalanie traw na nieużytkach, rowach czy obrzeżach pól. Ale już zauważamy pozytywną zmianę. Jest to również naszą zasługą. Szeroko prowadzona akcja proekologiczna spowodowała zmiany w postawach wielu okolicznych rolników.                 O zagrożeniu pożarami rozmawiamy również w szkole. 

Owocem działań prowadzonych w terenie, a także poszukiwań informacji o bocianach i  dociekań stała się nasza praca pt. „Bocian biały ”. 

Oprócz opisów znajdują się w niej zdjęcia, rysunki, ciekawostki, wierszyki i ludowe wierzenia związane z bocianem.

W ubiegłym roku szkolnym przeprowadziłyśmy dla maluchów (nauczanie zintegrowane) zajęcia tematycznie związane z bocianem. Była pogadanka, recytacje wierszy, projekcja filmu i konkurs plastyczny. Nagrodzone prace ozdobiły korytarz szkolny, a uczniowie klas I – III Szkoły Podstawowej zasłużyli na szczególne wyróżnienie.

21 marca 2007 roku zaprezentujemy nasz projekt uczniom klas IV i V. Będzie to podsumowanie projektu, a zarazem wspaniała lekcja biologii. Naszą wiedzą o bocianach pragniemy się podzielić z młodszymi koleżankami i kolegami. Nasza „bocianowa działalność” nie zakończy się na prezentacji projektu. Połknęłyśmy „bocianiego bakcyla” i pragniemy promować ideę ochrony bocianów                                    w lokalnym środowisku. Obserwacja bocianów, działania jakie podejmowałyśmy dla ich ochrony sprawiły nam ogromną satysfakcję i sprawiły wiele przyjemności. 

Postanowiłyśmy, że w liceum (w tym roku kończymy gimnazjum) nadal będziemy angażować się w działania na rzecz ochrony przyrody. Pragniemy również nawiązać bezpośredni kontakt z Polskim Towarzystwem Przyjaciół Przyrody „pro Natura” i owocnie z nimi współpracować.

Mamy nadzieję, że i Was, czytelników naszego bloga zainteresowałyśmy losem bociana białego.

Projekt edukacyjny: „Bocian biały”

Opis projektu:

Od dwóch lat obserwujemy bociany, zbieramy i gromadzimy informacje o tych niesamowitych ptakach, podejmujemy działania na rzecz ochrony gatunku oraz prowadzimy szeroką akcję informacyjną na terenie szkoły. Tym razem dokładniej zmierzymy się z bocianem. 

Zlokalizowałyśmy i skontrolowałyśmy gniazda na terenie wybranych miejscowości: Niechcic, Giesek, Truszczanka. Czekałyśmy z niecierpliwością na powrót naszych bocianów, odetchnęłyśmy z ulgą gdy wróciły i rozpoczęłyśmy obserwacje ornitologiczne. Uzbrojone w lornetki, notesy i inne potrzebne akcesoria wyruszałyśmy rowerami w teren. Kamuflaż był bardzo potrzebny chociaż nasze bociany nie były zbyt płochliwe. Określiłyśmy liczebność populacji, jej rozmieszczenie, rozrodczość i śmiertelność. Obserwując bocianie gniazda, poznając różnorodność bocianiej diety, żerowiska i zachowania naszych podopiecznych zbierałyśmy i gromadziłyśmy informacje. Literatura popularno – naukowa była dla nas kopalnia rzetelnej wiedzy o biologii gatunku. Wyniki naszych ornitologicznych obserwacji zostały opracowane i zaprezentowane uczniom klas IV i V Szkoły Podstawowej.
Cele projektu:

· kształtowanie właściwego stosunku do ptaków

· poszerzenie wiadomości o bocianie białym
· uświadomienie potrzeby działań na rzecz ochrony bociana białego
· włączenie się w program ochrony ptaków
Nasz stosunek do ptaków

Chętnie obserwujemy życie i zachowanie się ptaków, zwłaszcza w okresie ich gniazdowania. Podziwiamy barwnie upierzone, zachwycamy się trelami słowika, zazdrościmy bocianom trwałości związków (łączą się w pary na wiele lat, prawdopodobnie do czasu śmierci jednego z małżonków). Zakładamy skrzynki lęgowe i karmniki, dokarmiamy ptaki nie tylko w okresie zimy. Są też naszymi sprzymierzeńcami w walce ze szkodnikami roślin uprawnych. Kierując się względami ekonomicznymi dostrzegamy zarówno korzyści jaki i szkody przez ptaki wyrządzane.

Ptaki – Aves 

Pochodzą od dawno wymarłych praptaków. Bezpośrednimi ich przodkami były mięsożerne gady wiodące nadrzewny tryb życia. Latające, biegusy i pingwiny. Jajorodne, gniazdowniki i zagniazdowniki, wszystkożerne, roslinożerne, owadożerne i mięso - względnie rybożerne. Lęgowe, przelotne i wędrowne. Łowne, objęte ochroną gatunkową i takie, które nie podlegają ochronie.

Naszym zdaniem wszystkie powinny w okresie lęgów podlegać ochronie.

Trochę systematyki.

Gromada ptaki, podgromada ptaki właściwe, nadrząd latające, rząd brodzące, rodzina bociany, rodzaj bocian, gatunek bocian biały.

Grunt to rodzinka!

Oto ona - Ciconiidae : bocian biały (Ciconia ciconia), bocian czarny, bocian białobrzuchy, żabiru afrykański, marabut, dławigad afrykański.

Krótka charakterystyka tej sympatycznej rodziny. 

Bocian białobrzuchy jest podobny do naszego bociana czarnego, nieco mniejszy z białym polem na grzbiecie i kuprze. Lubi towarzystwo marabutów i sępów, ale w przeciwieństwie do nich nie żywi się padliną, a owadami, które ściągają licznie do padliny. 

Dławigad afrykański ma dziób żółty, lekko zakrzywiony, żeruje na bagnach i płytkich wodach. Gniazda zakłada na drzewach i skałach. 

Marabut to głównie padlinożerca o wręcz odrażającym wyglądzie. Ma silny dziób, jest częstym gościem na wysypiskach i śmietnikach, gniazduje w koloniach na drzewach i skałach. Marabuty dzielą się obowiązkami. Samica buduje gniazdo, a samiec zajmuje się dostarczeniem budulca i wysiadywaniem jaj. 

Żabiru afrykański jest największym z bocianów osiągający 1,5 metrów wysokości. Wyróżnia się niezwykle kolorowym dziobem (czerwony z czarnymi pręgami, żółta tarcza u nasady żuchwy) i w locie świeci białymi lotkami.     

Czy wiesz, że niektóre ptaki w trudnych warunkach stosują pomysłowe metody utrzymywania jaj w odpowiedniej dla nich temperaturze. Jeżeli temperatura jaj spadnie na krótki czas z 37(C na 25(C, z większości jaj mogą wylęgnąć się pisklęta, natomiast nieznaczny wzrost temperatury na przykład do 39(C jest zabójczy. Australijski bocian żabiru, chłodzi jaja spryskując je wodą. Gnieździ się on na czubkach drzew na wysokości 18 – 24 m, jaja są więc wystawione na słońce jak na patelni.

W Polsce żyją dwa gatunki bocianów: biały i czarny. 

Bocian czarny wyjątkowo płochliwy, prowadzi skryty tryb życia i jest gatunkiem rzadkim. Szacuje się, że w naszym kraju żyje i gniazduje około 1100 – 1200 par czarnych bocianów.

Bocian biały jako bohater naszego projektu wymaga szczególnego potraktowania.

Bocian biały (Ciconia Ciconia) 

Rysopis: długa szyja, długie nogi i długi dziób, upierzenie rzadkie, białe z czarnymi lotkami, samiec i samica tej samej wielkości.

Znaki szczególne: oczy brązowe, nogi i dziób u ptaków starszych czerwone, u młodych prawie czarne. 

Adres: Bociany białe żyją w Europie, Azji i Afryce, równie chętnie gnieżdżąc się na drzewach, jak i na kominach czy dachach domów. Gatunek lęgowy, monogamiczny, pospolity na obszarze całego kraju. Najchętniej bytuje w okolicach błotnistych. Przystosowanie do warunków środowiskowych przejawia się w wielkości, kształcie i budowie dzioba, skrzydeł i nóg. 

Zameldowany na pobyt czasowy. Przylatuje do nas w marcu, odlatuje w końcu sierpnia i we wrześniu. 

Zarys biologii bociana:

Okres gniazdowania: kwiecień -  maj. Gniazdo duże, obszerne, zbudowane z gałęzi, wysłane sianem, słomą, cienkimi witkami, a nawet szmatami, kawałkami papieru i folii. Ten ostatni rodzaj materiału budulcowego stanowi poważne zagrożenie dla piskląt. Budowa gniazda pochłaniałaby wiele czasu i energii. Wykorzystując stare gniazda bociany mogą skupić wysiłki na wychowaniu młodych. Rozbudowywane i poprawiane każdego roku gniazdo, po kilkudziesięciu latach osiąga ciężar około 500 kg. Najcięższe gniazdo bocianie ważyło 2 tony. Średnica gniazda wynosi od 90 do 200 cm, a wysokość może przekroczyć nawet 2 metry. Kiedy bocian biały przylatuje do gniazda, przede wszystkim musi poinformować oczekującą  w nim partnerkę, że przybywa w pokojowych zamiarach. Robi to, kłapiąc szybko dziobem i wydając w ten sposób klekocący dźwięk. Wygina przy tym szyję daleko do tyłu, aż głowa dotknie swoim czubkiem grzbietu ptaka. Wyginanie szyi i klekotanie oznacza w języku bocianów „wróciłem”.

Bocian biały zwany jest gatunkiem synantropijnym. Gnieździ się wyłącznie w osiedlach ludzkich. Buduje gniazdo na dachach budynków, słupach, nieczynnych kominach. Gniazdo jest użytkowane przez jedną parę przez wiele lat. Buduje je samica, a samiec pomaga jej przynosząc materiał. Zniesienie składa się z 3 –5 jaj, wysiadują osobniki obydwu płci na zmianę przez 30 – 34 dni. Wysiadywanie rozpoczyna się od złożenia 2 jaja. Pisklęta to rzekome gniazdowniki, lęgną się jednocześnie i są okryte szarobiałym puchem. Młody przychodzący na świat jako pierwszy jest zwykle większy i silniejszy od kolejno pojawiających się braci i sióstr. Zdarza się, że rodzice wyrzucają z gniazda osobniki słabe i chore. W ten sposób działa mechanizm naturalnej selekcji, dzięki któremu przeżywają najsilniejsze. Karmione są przez rodziców przez około 65 dni. W pierwszych dniach życia pisklęta karmione są głównie dżdżownicami. Później ich pokarm staje się coraz bardziej urozmaicony, a apetyt piskląt rośnie. Dlatego dorosłe ptaki w okresie wychowu potomstwa zerują nawet ponad 10 godzin dziennie.

Młode boćki rosną szybko. W ciągu 3 – 4 tygodni potrafią stać już w gnieździe. W wieku 7 tygodni osiągają wielkość dorosłego osobnika i zaczynają machać skrzydłami. Po upływie 2 miesięcy od wyklucia potrafią już latać. Pod koniec lipca nasze maluchy po raz pierwszy opuściły gniazdo i odbyły pierwsze loty. 
Żerowisko bocianie. Czym żywią się nasze boćki?

Żeruje pojedynczo, przeważnie na terenach podmokłych. Skoro świt pierwsze bociany zlatywały się na nasze żerowiska. Kiedy zrobiło się trochę jaśniej można było zauważyć, jak w charakterystyczny dla siebie sposób polują. Rozkładając skrzydła, podskakując uganiały się po rozlewisku. Dostojnie krocząc, przystawały, przekrzywiając głowę obserwowały teren uważnie, pochylały głowę i uderzały dziobem w zwierzynę. Poszukując zdobyczy bociany posługują się wzrokiem. Podrzucały zdobycz w górę, otwierały dziób i połykały. Często odpoczywały. Menu bociana składa się z żab, ryb, gadów, myszowatych gryzoni, owadów, głównie prostoskrzydłych i chrząszczy. Zjada również spotkane w suchych miejscach niedołężne jeszcze pisklęta i małe zajączki. Widziałyśmy również bociany żerujące na polach uprawnych. Po posiłku wytwarzają tzw. wyplówki czyli zlepki nie strawionych resztek pokarmu. Tworzą się one w żołądku i za pomocą odruchu wymiotnego zwracane są na zewnątrz. W wyplówkach znalazłyśmy pokrywy chrząszczy, resztki muszli ślimaków, kości, pazury, sierść i pióra.

Nasze żerowiska odznaczały się wielkim bogactwem flory i fauny. Gdy dokuczyła im tegoroczna susza poszerzyły tereny żerowania przenosząc się na pola uprawne i w okolice zbiorników wodnych, gdzie żerowały na płyciznach.

Opieka nad żerowiskiem.

Bociany zawsze były narażone na pewne straty wynikające z przyczyn naturalnych. Ale giną również wskutek działalności człowieka. Bywają porażane prądem, zaplatane w sznurki przynoszone do gniazda, dławią się folią, zatruwają pestycydami. 

Czas wędrówek. Bociani sejmik. 

Widok niezwykły! Sejmik bocianów na łące. Bocianów jest ponad 20! Trudno policzyć, ponieważ są w ciągłym ruchu. Niezapomniane wrażenia! Taki sejmik widzimy w naturalnym środowisku po raz pierwszy. Bociany rozproszone były na znacznym obszarze i zrozumiałyśmy, że szykują się do odlotu. Widziałyśmy również odlatujące, ale nie wiemy czy to były nasze boćki. Widok niesamowity! Robi wrażenie. 

Bocian jest ptakiem lęgowym należącym do gatunków wędrownych. Okres lęgów odbywają w Polsce, a po wyprowadzeniu młodych udają się poza Morze Śródziemne w głąb Afryki. Poruszając leniwie skrzydłami, bociany unoszą się wraz z prądami ciepłego powietrza nad Gibraltarem w drodze do swych zimowych siedlisk w Afryce. Wewnętrzny kompas pozwala młodym odbyć po raz pierwszy w życiu tak długą podróż. Starsze ptaki służą im też za przewodników.

Na ogół bociany lecą utartymi od wieków, wąskimi szlakami, przeważnie wzdłuż wybrzeży morskich lub dolin rzecznych. Formują przy tym tzw. klucze. Czas przelotów wiosennych jest niemal dwukrotnie krótszy niż przelotów jesiennych. 

Dwa zagadnienia wymagają wytłumaczenia, a mianowicie – przyczyna pobudzająca ptaki do wędrówki oraz właściwa nawigacja ptaków. Za przyczynę skłaniającą ptaki do opuszczania miejsc lęgowych w jesieni przyjęto uważać brak pożywienia w zimie. Za przyczynę wędrówek wiosennych niepokój wywołany wzmożonym rozwojem narządów płciowych. Na temat sposobu orientacji ptaków co do właściwego kierunku lotu istnieje kilka hipotez. Poprzestaniemy na poglądzie, że jest to sprawą instynktu.
Dla bociana typowy jest lot żaglowy. Podrywając się do lotu kilkakrotnie podskakuje w miejscu, lata z wyciągniętą szyją i nogami. Lecący ptak unosi się na szeroko rozpostartych skrzydłach wykorzystując prądy wstępujące powietrza. Jego lot jest stosunkowo ciężki i powolny (z wyjątkiem tych chwil, gdy z rozpostartymi skrzydłami szybują w powietrzu)Jest ptakiem pozbawionym strun głosowych. Znany klekot wydaje dziobem. 

Oprócz możliwości bezpośredniego kontaktu ze środowiskiem mogłyśmy doskonalić wiele zmysłów, w tym zmysł obserwacji i orientacji w terenie. Realizacja projektu wyposażyła nos w praktyczne umiejętności na przykład w umiejętność rozpoznawanie gatunków flory i fauny, siedlisk, form terenu.

Bociani kalendarz.

Bocian w kulturze i tradycji. 

